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Francya. 

Paryż, dnia 15. Stycznia. — Na początku wczorajszego posiedzenia 
izby parów, uznał książe Mogkwy za rzecz stósowną zaprotestować przeciw 
uwadze hr. St.Aulaire, że teść jego Laffitte, miał te same zasady w polity- 
ce włoskićj, co teraźniejszy gabinet i że to mu za chlabę poczytać należy. 
Nigdy tego Laffitte nie oświadczył, ani też następnego zdapią, że dopóki 
będzie ministrem, Francya nie będzie prowadziła wojny we Włoszech. — 
Przeciwnie Laffitte dla tego wystąpił z ministerstwa, że przez trzy dni ukry- 
wano przed nim w tajemnicy depeszę, donoszącą 0 wejściu Austryaków do 
państwa kościelnego, to powinno było pociągnąć za sobą wojnę, według 
jego przekonania. — Hrabia St. Aulaire zaś zaręcza na nowo, że ostatnie 
słowa Laffitta przed jego wyjazdem były: przemawiaj łagodnie, dopóki ja, 
Jakób Laffitte, będę ministrem Ludwika Filipa, dopóty niebędzie interwen- 
cyi we Włoszech. Książe Moskwy: chyba, że do nićj dadzą powód wy- 
padki. St. Aulaire: słyszałem dobrze i biorę słowa wedłag ich znaczenia. 
Książe Moskwy: wcale nie wprawiam w podejrzenie słów hrabiego, ale 
mam prawo do protestowania, — Hrabia Montalembert zabiera głos i zwra- 
ca uwagę na niebezpieczeństwa, które grożą Europie z powodu zwycięztwa 
radykalistów szwajcarskich. Nie prowadzono, mówił Montalembert, woj- 
ny przeciw lub za jezuitami, przeciw lub za niepodległością kantonów, ale 
bili się Szwajcarowie za i przeciw Zwyczajnćj wolności, którćj josteście ro- 
Prezentantami w Europie; Ten jest prawdziwy cel tój walki, który poru- 
szą mężów, chcących dziś rzucić płomień wojny domowój, po za Alpy 


4 Jura; społeczny porządek upadł w "Szwajcari, a przez to Europa'źi- j 


z powodu Polski: że lud strzegący swoich oltarzy, nigdy nie utraci swojéj 
narodowości. »$ 1 exa 
Dzienniki -dzisiejsze paryzkie rozwodzą się nad mową hrabiego Monta» 
lemberta co do spraw szwajcarskich. Dziennik sporów na czele, za nim 
Conservateur, Presse chwałą mowę Montalemberta. — Constitu- 
tionnel tylko w jednym wierszu swe zdanie ogłasza: p. Montalembert ma . 
wielki talent do bronienia złćj sprawy. Sicle sądzi, że powinno być 
dozwolone zwyciężonym żalić się na swój los nieszczczęśliwy, ałe głos - 
prawdy przeważa. Gdyby lad popierał energicznie zwiążek odrębny, nie 
byłby tak szybko upadł, ale z wypadków widać, iż się za władzą naczelną 
lud oświadczył, National życzy szczęścia Montalembertowi, że był w sta» 
pie poruszyć takie zgromadzenie, jakiem jest izba parów. Jest to wielkiemi 
znaczeniem” dla całćj Francyi, iż ministerstwo i izba parów łączy się z ide- 
ami i nadziejami jezuitów zwyciężonych. Cour. fr. dziwi się, że chrześcia: 
nin i katolik, jakim jest Montalembert, mógł się dopuścić oszczerstw przeciw 
liberalnym Szwajcarom i zapomnić o miłości chrześcijańskićj, kiedy o nich 
mówił, Democratie pacifique tak przemawia: pan Montalembert na- 
zywa siebie gorliwym przyjacielem wolności, a żąda jćj wytępienia, na- 
rzuca się na apostoła. postępu, a miota przekleństwa na wszystkie nowo« 
Żytne idee, że walczy za zasady, a obraca się na wszystkie wiatry. er 
Z Tulonu donoszą pod dniem 11. stycznia, że dnia poprzedniego 
przeprowadzono Abd el: Kadera i 26 osób z jego orszaku do warowni La- 
malgue. Jego matka zalała się łzami, gdy weszła do ciemnych i smutnych 
komnat warowni, a szwagier emira niemal przemocą wprowadzał ja po 
schodach. Abd el Kader zaś odpowiedział na powitanie go w warowni 
przez komendanta Lhereux z godnością. 
Ą4mgli a. 
Londyn, d. 15. Stycznia. — Times chwali, że zamiast kosztównego 
powiększenia wojska, wzmocniono artyleryą o 2000 ludzi, gdyż tą bronią 
może dwunastu ludzi bić się z całym batalionem grenadierów. © Nadto ta 
broń jest najkorzystniejszą dla Anglików, którzy mają posiadłości w tak 
rozległych okolicach , iż. słońce nad ich flagą nigdy nie zachodzi. Wszędzie 
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mają wyśpy i brzegi do bronienia, a do tegó potrzeba armat i ludzi zrg- 
cznych. Z resztą, powiada Times, przyjdzie dzień, a może już jest nie- 
dalekim, gdzie stojące wojska u wszystkich ludów zniesionemi będą.« Fata 
morgana, 

Z Neapolu nadeszła do Londynu dziwna wiadomość, Cala Anglia, 


Szkocya i Irlandya oddaną została tam pod kwarantannę! Do tego rozpo- z 


rządzenia dała powód wiadomość zamieszczona w dzienniku Times w prze- 
szłym Listopadzie o dwóch przypadkach cholery. Chciwość władz neapo- 
litańskich, umiejąca korzystać z ograniczeń podobnych służyła za porór do 
podobnego rozporządzenia. Spodziewamy się, że rząd angielski wkrótce 
chwyci się środków, które zabezpieczą naszych kupców przed stratami po- 
chodzącemi z widocznćj chciwości. aee ; 
Komisgya długu krajowego donosi, że w przyszłym kwartale nie bę- 
dzie zakupy wać zadnych papierów publicznych. 
Przez Hawre, parostatkiem Ziirich, nadeszły wiadomości z New Jor- 
ku pod dniem 19. Grudnia. — Według dziennika New Jork Herald, prze- 
dłożone zostały propozycye względem wojny z Meksykiem. Jedna pocho- 
dzi od p. Chaihoun, druga od pana Dickson, członków senatu, trzecia ad 
p. Holmes deputowanego. Pan Calhoun żąda, aby stany zjed. opuściły 
- wszystkie z tamtej strony Rio Grande położone krainy i Kalifornie.  Pro- 
pozycya p. Holmes zgadza się zupełnie z poprzednią. Przeciwnie p. Dickin- 
son żąda dla zjednoczonych stanów odstąpień, które wymienia prezydent 
w swćj mowie. Podobnych propozycyi bez wątpienia nie mało będzie kon- 
gresowi podanych. 
Hiszpania. 


Madryt, dn. 8. Stycznia. — Na galeryi kongressn dnia 7. Stycznia ` 


był ogromny natłok. Prezydent oświadczył, iż ma doniesienie od Sala- 
manki, że dla słabości zdrowia nie może się znajdować w izbie. "W. spra- 
wie Salamanki wykazało się, Że Buschenthal w roku 1844. zawarł ugodę 
z ówczesnym ministrem panem Portillo, przez którą zobowiązał się poży- 
czyć rządowi 500,000 piastrów na zakupieńie statków parowych, a w miej- 
sce danego kapitału, miał otrzymać przekazy. do różnych gałęzi administra- 
cyjnych. - Lubo „Buschenthal ani grosza nie dał, ale tylko powystawiał 
obligi z odległemi terminami wypłaty, to przecięż minister marynarki skwi- 
tował go z odebranćj sammy i wręczył mu przekazy.  Buschenthal z prze- 
kazów wnet przyszedł do pieniędzy. Skoro atoli minister marynarki Da- 
stępca pana Portillo pomiarkował, że Buschenthal nie złożył nic w goto- 
wiznie i kontrakt za nieważny uznał, natenczas Buschenthal, nie chciał 
wypłacać obligów przez siebie wystawionych. Widać jasno, że odpowie- 
dzia!tność, za ten frymark spada na ministerstwo, którego członkiem był pan 
Portillo, a na którego czele, stał pan Gonzalez Bravo. Z ciekawością więc 
czekali wszyscy jak też pan Bravo tę sprawę objaśniać będzie. -Atoli na 
wczorajszóm posiedzeniu oświadczył on, że dla powodów bardzo ważnych 
nie może zabierać głosu. 


y 
Wedlug konstytucyi senat ma wyrokować nad ministrami oskarzonemi, 


ale nie masz żadnój ustawy, któraby przepisywała sposób postępowania, 
stopnie zbrodni i kary na ministrów. å 

Espartero wylądował w San Sebastian. i od tego portu lądem pospie= 
szył do naszego miasta. W skutek polecenia jenerała Narvaeza,- wyjechał 
o milę minister spraw wewnętrznych i mieli ze sobą długą rozmowę. Skoro 
się dowiedziąno o przybyciu Espartery, zebrały się tłumy przed pomieszka+ 
nie jego przy ulicy de la Montera, tuż przy bramie puerta del Sol. Wkrótce 
nie było podobieństwa przecisnąć się przez tę ulicę, i nawet nadesłani żan* 
darmowie niezdołali otworzyć komunikacyi. Bardzo przyzwoicię ubrani 
ludzie wdzierali się do pałacu , padali Esparterze do nóg, całowali go w ręce 
i możęby był został uduszonym, w imie wolności, gdyby nie był oświąd- 


czył, że natychmiast znowu odjedzie, gdyby radość z oglądania go miała 


jakiemu nieporządkowi dać powód. Nastąpiła w izbie zupelna spokojność 
i na wieczór nie brano się do żadnych uroczystych powitań. Zdaje się 
atoli, że władze pozarządzały wszelkie środki ostrożności na przypadek ro- 
zruchów. O zmierzchu postawiono oddział żandarmów przy bramie puerta 
del Sol, a zarazem pozamykano wszystkie sklepy handlowe. 
< W dzień przyjazdu po obiedzie Espartero napisał list do prezesa mibi- 
strów, w którym doniósł, że się znajduje w Madrycie i prosił o wyznacze- 
nie godziny, w którćj mógłby złożyć uszanowanie królowój w obec jéj mi» 
nistrów.  Narvaez przysłał do niego jednego ze swoich adjutantów z odpo- 
wiedzią , że królowa chce go przyjąć o pół do szóstćj, a żaden z ministrów 
nie ma być przytćw. Q. wyznaczonym czasie Espartero w ubiorze cywil- 
nym i nie poznany przez lud udał się do zamku, gdzie został przez królową 
uprzejmie przyjętym , lecz bez wielkich serdeczności. i 
Z Esparterą przybyli do Madrytu adjutant Gurrea i brygadyer Leimery, 
który w r. 1843. bronił Madrytu przeciw Narvaezowi, a bezbronnym oby= 
watelom , kazał strzydz brody na ulicy. ` 
Królowa Chrystyna miała oświadczyć, że stan zdrowia królowćj Iza- 
belli, wymaga tego, aby się przeniosła do Andaluzyi, Rzecz to dziwna, 
bo przedwczoraj na sam wieczór i w czasie wielkiego deszczu jechała lza- 
bella konno do Prado i wcale ¿wawo ruszała, co nie świadczy o jćj sła- 
bości.. : s 
Według doniesień otrzymanych z Lizbony książe Saldanha mą wyjeż- 


dżać na posła do Madrytu, książe Terceira na posła do Wiednia, hrabia 
Thomar w téj samćj godności do Paryża, a nakoniec Silva Cabral do Rio 
Janeiro, å . = 
Po przyjęcia przez izbę wniosku względem oskarzenia ministra Sala- 
manki, zostanie wyzńaczona komissya do ułożenia sprawozdania w tym 
względzie. Dopiero po wysłuchaniu komissyi izba stanowczo ma postanowić. 
Włoch ygs 
Rzym. Wspomniane przez nas motu proprio o radzie ministrów, 
uważane jako dopelnienie konieczne motu proprio o radzie stanu i radzie mu- 
nicypalaćj , mocą których interesa inaczćj jak dotąd prowadzonemi będą, tak 
brzmi: »Było naszym zamiarem, by przedewszystkiem interesa (attribuzio- 
ne) należące do każdego ministra , ściśle określonemi były, by każdy w swćj 
sferze był wolaym i niezaleźnym, i wziął na siebie odpowiedzialność. Ale 
także należało określić działanie ogólne całój rady ministrów, by rząd w.o- 
góle równie jak w częściach mógł wprowadzić w wykonanie jednakowy po- 


Jityczno -racyonalny systemat, by poddani pod nowemi prawami i nową 
 administracyą mogli wżrastać w pomyślność. Ponieważ zaś z każdym dniem 


wzrastają potrzeby a rząd trudniejszym się staje, przeto z radą ministrów 


„ma być połączoną korporacya audytorów, podobnie jak w radzie stanu, by 


przez to. mogly sprawy państwa dostać się do rąk osób, które dały już 
dowody swych zdołności i gorliwości. « eee: 

Dalszym celem motu proprio jest reforma w systemacie urzędowym. 
Prawo stósowne i dekreta urządzić mają wszystko, co tylko ściąga się do 
tak ważnćj części służby: publicznćj ; warunki i stopnie każdego urzędu 
będą oznaczonemi; zalożonemi będą także zasady porządku i karności urzę : 
dniczćj, Po dania we wstępie tych głównych rysów i objawieniu nadziei, 
że poddani przez zgodę, porządek , umiarkowanie i wierność objawią swą 
wdzięczność za nieustającą opiekę papieża, następują postanowienia orgą- 
nizacyi rady ministrów. Tytuł pierwszy ustanawia następne 9 wydziałów 
ministeryalnych: 4) spraw zagranicznych, 2) wewnętrznych , 8) wycha- 
wania publicznego , 4) łask i sprawiedliwości, 5) skarbu, 6) handlu, sztuk 
pięknych, przemysłu i rolnictwa, 7) budowli publicznych, 8, wojny, 9) 
policyi. Naczelnicy tych mioisteryów składają radę ministrów, kilka z tych 
wydziałów można połączyć pod naczelnictwem jednćj osoby, jeżeli to za 
stósowne uważać się będzie i bieg interesów na tóm nie cierpi. Do rady 
ministrów należy także sekretarz prałat, z tytałem sekretarza rady ministrów. 

Tytuł IL traktuje o sterze ohowiązków (atribuzioni) członków rady mi- 
nistrów. Prezes rady ministrów, a zarazem minister spraw zagranicznych 
jest zawsze kardynałem, ma przy sobie prałata z tytułem zastępcy (Sosti- 
tuto). Jeżeli inny wydział ministeryalny ma naczelnikiem kardynała, wów- 
czas dodaje się temuż prałat z tymże samym tytułem zastępcy. : Jeżeli: mi- 
nister nie jest kardynałem. w takim razie ma pod sobą urzędnika, którego 
prawo do tego lub owego ministeryum przeznacza. -Interessa odrabiane 
przez ministrów, są albo ogólne albo szczegółowe; wszystkim ministrom 
wępólne albo jednemu w szczególności oddane. © Ogólne interessa są: Pro- 
jekta, do prawa albo dekreta, tyczące się samychże ministrów i przestrze- 
gajace wypełnienia postanowień, mianowania, posuwania na wyższe po- 
sady lub dymissye urzędników, przyczem każdy minister przedstawia inte= 
ressa swego wydziału tyczące się prawa, przygotowawcze do corocznego 
poboru dochodów i wydatków, by minister skarbu mógł na nich dalsze 
swe roboty opierać; czuwanie mad rozmaitewi władzami w pełnieniu ich 
obowiązków, poprawa lub odwołanie postanowień nowych urzędów, orga- 
nizacya władz podrzędnych, projekta, poprawy w tćjże organizacyi , utrzy- 
manie porządku pomiędzy temiż etc. Ministrowie, stósownie do motu 
proprio o radzie stanu, wyliczone tam przedmioty radzie stanu przedsta- 
wiają, nim zostaną rozebranemi w radzie ministrów. Każdy minister jest 
odpowiedzialnym za wszystko, co tylko w kierunku, biegu i administracyi 
jego wydziału projektuje, a niżsi nrzędnicy odpowiedzialnemi są za wyko- 
nanię poleceń im danych i przepisów. Następnie szczegółowe sprawy ka» 
żdego wydziału w dziewięciu osobnych tytułach są traktowanemi. Sfera 
działania każdego z.nich określoną już jest samymże tytułem. Do ministra 
spraw wewnętrznych, pomiędzy innemi, należy prowadzenie dziennika 
rządowego i cenzura prassy peryodycznćj. Do ministra handlu etc. należy 
także utrzymanie pomników starożytności. Do ministra policyi należą tea- 
tra i uroczystości ludowe. cja ' 

Tytuł I. Do sfery działania rady ministeryalaćj należą: Nadzór nad 
szezegółowemi ministeryami, rozbiór praw państwa, po naradzeniu się nad 
niemi poprzednićm rady stanu i objawieniem przez nią zdania, nim przed- 
stawione zostaną monarsze, rozstrzyganie reklamacyi przeciw decyzyom 
szęzegółowych ministrów ,  nominacye niektórych wyższych urzędników, 
kiedy niżsi mianowanemi są przez właściwych ministrów a kardynałowie 
przez papieża. 

< Tytuł IV, W radzie ministrów prezyduje albo papież albo też mini- 
ster spraw zagranicznych. Na zwyczajnych” posiedzeniach zasiadają tylko 
sami ministrowie, do nadzwyczajnych przyzwanemi być mogą inne osoby. 
Zwyczajne rady odbywają się raz na tydzień, nadzwyczajne na rozkaz 
monarchy. Jeżeli monarcha raz wydał postanowienie wówczas rozbiór te- 
goż samego przedmiotu, tylko za wyraźnem zezwoleniem monarchy po raz 


"drugi następuje. . , 


Tytuł V, mówi o audytorach. Audytorów jest 24 to jest 42 świeckich 
a 14 duchownych, Tylko po ukończeniu Jat 25 można być przyjętym do 
téj korporacyi; potrzeba także mieszkać w Rzymie i posiadać stopień uczo= 
ny nadany przez który z uniwersytetów. Nie otrzymnją oni żadnćj pensyi 
ale po czterech latach. służby mają prawo prosić o urząd odpowiedni ich 
zdolnościom, 

Tytuł VI. Każdy minister ma co tydzień regularnie jednę audyencyę 
u Ojca świętego, Każdy do marca ma złożyć plan, jak myśli prowadzić 
swe interessa, Te programata: będą rozbierane przez komissyę, wybraną 
z rady ministrów, która wypracuje program ogólny. Podobnież ma być 


wypracowanym regulamin o urzędnikach, którego główne zarysy daje mo- - 


tu proporio. 1 tak np. kumulacya urzędów nie może mieć miejsca, posu- 
wanie na wyższe posady nastąpi tylko wedle zasługi nie zaś woli starszych, 
: Powyższe motu porporio od dnia 1. stycznia 1848. roku jest obowię- 
zującem, 
` Szwajcarya. 

Bern, 14. Stycznia. — Na dzisiejszym posiedzeniu z porządku dzien- 
nego przypadła pod rozbiór nóta, którą podał nuncyusz papiezki i która 
brzmi w następujących słowach: »Jaśnie wielmożni panowie'i panowie! 
Ojciec S. Pius IX, dowiedział się z najgłębszą boleścią o. postanowieniach 
nadwerężających uświęcone prawa kościoła katolickiego po wkroczeniu 
wojsk konfederacyjnych do siedmiu kantonów Lucerny, Uri, „Schwyzu, 
Unterwaldenu, Zugu, Freiburga, a w niektórych z tych kantonów przez 
rządy pouchwalanych,  Rozdzierało mu się serce od umartwienia, że zmu- 
szony uczynić uwagę, iż przez rozporządzenia rządów tymczasowych Zo- 
stały porozwiązywanemi religijne korporacye i -pobożne instytuta, nawet 
kobiece, i że powypędzano poebsadzanych przez duchowne władze We- 
dług praw kanonicznych plebanów, a to nawet wbrew protestacyi biskupićj. 
Musiał on ze łzami w oczach czynić uwagę, że konfederacyjni żołnierze, 
w pierwszych chwilach swego uniesienia i przeciw rozkazowi swych do- 
wódzców , w kościołach tychże kantonów poważyli się dopuścić zbezcze= 
-szczeń. i srogości, . Ojciec S., który się w ciągu ostatniego czasu, do pye 
tań politycznych, w konfederacyi rozbieranych, wcale niemięszał, niemógł 
zapomnieć o swym świętym obowiązku, który na nim polega, jako na na- 
czelniku najwyższym kościoła i musi należycie zganić te wszystkie nieprzy- 
zwoitości, W tym celu upoważnił mnie, aby ja to spełnił w jego imiehiu, 
przed wysokim sejmem walnym w Bernie. 

Mam więc Jaśnie Wielmożni panowie i panowie zaszczyt, udać się do 
was w tym przedmiocie. I ponieważ wykonanie mego zadania, byłoby da- 
leko przykrzejszćm, gdybym pojedyńczo miał wszystko wybierać, co za- 
szło w ostatnim czasie; przeto wolę to pominąć milczeniem, przekonany 
głęboko, że nietylko wysoka mądrość sejmu walnego, ale także wszyscy 
mężowie honorowi w konfederacyi, wszelkiego wyznania do jakiego należą, 
potrafią znaczenie sprawy pod wszelkim względem ocenić. W mojem stae 
nowisku, jako reprezentant Ojca S., składam w jego imieniu, przed sejńiem 
walnym, jako złożonym z reprezentantow wszystkich kantonów formalną 
protestacyą, przeciw nadużyciu, jakie wyrzeczonćm zostało we względzie 
praw służących stolicy apostolskićj, jako też przeciw wszelkim zbezczeszcze- 
niom i bezbożnym postępkom, które w kościołach i po innych święconych 
miejscach katolickiego wyznania, zostały popełnione. Są to wypadki, prze- 
ciw którym oburza się sumienie i które zapewne w swoim Czasie przez hi- 
storyka należycie zostaną ocenionemi, a stąd wkładają one na was, Jaśnie 
wielmożni panowie i panowie obowiązek, abyście zarzut ten od siebie od- 
dalili i w ten sposób działali, iżby sprawiedliwość i spokojność w rządach 
tych kantonów zaczęły w zupełności na nowo panować i aby postanowienia 
pewnie w rozdrzaźnieniu umysłów powydawane, przeciw prawu świętćj 
stolicy, zostały cofniętemi. W zaufaniu, że wysoki sejm, jako stróż św, 
praw konfederacyjnych, poprzywraca prawa katolickie, za któremi wsta- 
wia się głowa kościoła i takowe w mocy utrzyma. Zostaję i t. d. 

Lucerna, dnia 27. Grudnia 1747. r. — F A. Arcybiskup Ko» 
lossu, nuncynsz apostolski. 

Naturalnie, że odczytanie tćj noty, musiało sprawić pewną sensacyą. 
Papież mówi o zbezczeszczeniu kościołów, choć sam przyznaje, żė to stało 
się pomimo całćj baczności władz, jak gdyby wyrzuty można robić temu 
narodowi, w którym zakradnie się złodzićj do kościoła i pobierze puszki 
i monstrancye. Zarzut więc niesłuszny, a tem gorzćj że z Rzymu, że od 
wysoko cenionego Piusa IX.  Niemasz na świecie potęgi, któraby, niespra- 
wiedłiwość tak wysztukować potrafiła, iżby została sprawiedliwością. Co do 
praw kościoła i klasztorów, to rzecz inna; tam może spór zachodzić mię- 
dzy władzą duchowną i świecką, bo takie spory wiecznie zachodzą i zała- 
twiają przez umowy, konkordaty i traktaty. Poselstwo Berna uczyniło 
zatem wniosek , aby w tę notę wcale się niewdawać, złożyć ją do akt, jak 
gdyby nie istniała, zwłaszcza, żę już tak sejm walny zrobił z notą papiez- 


ką w r. 1836. Lucerna użaląłą się na niesłuszność nuncyusza. Schafi- - 


hausen i Appenzel, chciały notę odesłać do kommissyi, aby zajęła się wy- 
kryciem i ułożeniem stosunku nuncyysza apostolskiego do konfederacyi. — 


Uri, Schwyz i Unterwalden, były za daniem nuncyuszowi odpowiedzi. In= - 


ne kantony wnosiły, aby się domagać od ołania nuncyusza, a nawęt, aby 
całkiem zniesioną została puncyatura przy konfederacyi szwajcarskićj. So- 
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„lotbutn radził, żeby nietrwać w upojeniu ze zwycięstwa i niewdawać się 


w spory teologiczne.. Nakoniec; zgodzono 
notę niędać żadnćj odpowiedzi, 
P.oGistwi Vide i 

Z Gentlemans Gazette, nadeszłćj ostatnią pocztą z Bombaj, udzie- 
lamy co następuje: Zupełna anarchia od jednego do drugiego końca panuje 
w Persyi. Brak pieniędzy w skarbie, przyczynia się do przedłużenia tego 
nieszczęśliwego stanu rzeczy, i nie dozwala rządowi zaradzić temu. Jakoż 
wojsko niepłatne nie dało się użyć przeciw buntownikom, żądając wypłaty 
zaległego żołdu. 

Stany Zjednoczone północnej Ameryki. 

Pan Polk w odezwie swćj do kongresu amerykańskiego, tak dalćj mó- 
wi o stosunkach stanów zjednoczonych z Meksykiem: 

Ustąpienie na jedną linię, trzymanie się na nićj i obrona, nie skończy- 
łyby nigdy wojny: owszem, to zachęciłoby Meksyk do prowadzenia jéj 
i przeciągnęłoby ją nieskończenie. ; Nie można przypaścić, by Meksyk nie 
chcąc przyjąć tćj linii jako stałą granicę, gdy armia nasza zwycięzka jego. 


się ną, wniosek Bernu, aby na 


stolicę zajęła i stoi w sercu kraju, pozwolił nam trzymać ją bez. napaści, 


bez eporu; bie można wątpić, że prowadziłby wojnę ito w sposób najbar= 
dzićj męczący i szkodliwszy. Prowadzonoby bez przerwy wojnę graniczną 
na linii nadzwyczaj dłagićj, wojnę charakteru nader srogiego. Va walka 
wymagałaby utrzymania licznćj armii i rozłożenia jéj w posterunkach i zą- 
logach. wzdłuż tćj linii, dla jéj obrony i obsadzenia. - Nieprzyjaciel uwol- 
niony od ciężaru naszych armii wewnątrz całą uwagę swą zwróciłby na 
ową linią, wyszukałby punkt odosobniony do ataku i tam skoncentrowałby 
swe siły. Podobny stan rzeczy Meksykanie: przenieśliby nad każdy inny,, 
trzymając się systematu wojny, gerylasów.  Jeżelibyśmy na tćj linii działali 
odpornie, wszystkie ztąd korzyści dla nieprzyjaciela, Nie moglibyśmy ścią- 
gnąć z niego Żadnćj kontrybucyi, ani zwalić na niego w żaden sposób cię- 
żaru wojny; musielibyśmy stać bezczynnie i czekać na jego zbliżenie w cią- ` 
gléj niepewności, w jakim pankcie i kiedy nas zaatakuje. Mógłby wewnątrz 
kraju od strony linii mu pozostawionćj uorganizować potężną siłę i ukry- 
wając swe.zamiary, zwrócić atak swój na posterunek który odosobniony, 
zbyt odległy, by go natychmiast wesprzeć i w ten sposób nasza waleczna 
armia byłaby wystawioną na niębezpieczeństwo cząstkowych klęsk i rozbi- 
cia; jeżeliby zaś, dzięki męztwu nieporównanemu jakiego w tćj wojnie dali 
dowody, żołnierze nasi odepchnęli wroga, ich liczba na każdym w szcze- 
gólności posterunku byłaby zbyt mała, ażeby go ścigać. Gdyby nieprzy- 
jaciela odparto w ataku, w takim razie dość by mu było cofnąć się za swą 
linię, a tam wolny od obawy, mógłby wzmocnić swoje siły 1 uderzyć na 
tenże sam posterunek lub inny, wedle swćj woli. Mógłby zresztą przecho- 
dzić linię przez nas trzymaną luką pomiędzy dwoma posterunkami, wpadać 
do kraju i cofać się, nasze pola rabować, mordować mieszkańców i uciekać 
nimby zebrano siły do ścigania go. Takim bylby niezawodnie charakter 
męczący*wojny czysto obronnćj z naszćj strony, Gdyby naszym wojskom 
pozwolonó* gonić za nieprzyjacielem w jego „granice, zabierać teritorium 
przezeń opuszczone, wówczas powtarzalibyśmy tylko podboje, które zwła- 
snćj winy opuściliśmy. By utrzymać tę linię tak ważną i rozległą, może 
potrzebaby armii równie licznćj jak dzisiejsza, utrzymująca wszystkie nasze 
podboje i prowadząca wojnę w sercu kraju nieprzyjacielskiego. Wcale też 
nie jest rzeczą pewną, by koszta wojuy zmniejszyły się w skutek tego po- 
stępowania. 

W odezwie mojćj doręczonćj kongresowi w Grudniu r. z. oświadczyłem, 
że wojny z Meksykiem nie przedsięwzięto wcale w zamiarze podbojów; 
ponieważ Meksyk ją rozpoczął, przeto poniesiono ją na territorium nieprzy» 
jacielskie i tam będzie prowadzon z energią, dopóki niezyskamy uczciwego 
pokoju, zapewniając sobie przytćm wynagrodzenie za koszta wojny, równie 
jak wynagrodzenie obywatelom naszym pokrzywdzonym, którzy mają wa- 
źne pieniężne reklamacye do stanów meksykańskich. Taką według mnie 
powinna być nasza prawdziwa polityka, która jedynie może nam zapewnić 
pokój stały. > ' 

Nigdy za cel wojny nie uważałem podboju stałego, lub wymazania 
Mexsyku z listy państw niezależnych. Owszem, mojém życzeniem było, 
byśmy na zawsze utrzymali jego narodowość, by pod rządem dobrym, za- - 
stósowanym do jego położenia, stał się Rzecząpospolitą niezależną i kwi: 
tnącą. Stany Zjednoczone, pomiędzy wszystkiemi narodami pierwsze 
uznały jego niezależność , starały się być zawsze w stosunkach przyjaźni 
i dobrego sąsiedztwa. Niechciał tego, jego postępowanie zmusiło nas do 
rozpoczęcia z nim wojny dzisiejszćj. Prowadząc tę wojnę, nie myślemy 
położyć końca jego egzystencyi jako narodu niezależnego, ale pragniemy 
zyskać zadość -uczynienie za krzywdę nam wyrządzoną i wynadgrodzenie 
za nasze słuszne pretensye. Żądamy uczciwego pokoju, a pokój ten po- 
winien dać nam pewność na przyszłość, wynadgrodzenie za przeszłość. , 
Dotąd Meksyk odepchnął wszystkie układy, które mogły ten pokój spro- ` 
wadzić. i 
W dniu 34. Marca r. b. dałem rozkaz dowódzcom naszych sił lądo- 
wych i morskich, by nałożyli i pobierali kontrybucyę wojskową z wszy- 
stkich okrętów i towarów, które tylko wpłyną do portów meksykańskich, 
zajętych przez nas wojskowo, a tych kontrybucyi użyli na pokrycie kó- 


12 


"sztów wojennych. Na mocy prawa podboju i wojny, zdobywca, myśląc 


o swym interesie i swćm bezpieczeństwie, może albo zupełnie wyłączyć 
handel zagraniczny z tych portów, albo pozwolić mu wstępu na warunkach, 
jakie mu się spodoba nałożyć, Nim główne porty meksykańskie zostały 
blokowanemi przez naszą marynarkę, okręta do nich z zagranicy wpływa- 
jące składały pewne opłaty do skarbu meksykańskiego. Po zajęciu przez 


nasze wojska tych portów, pozwolono wpływać na nowo okrętom zagra- ` 


nicznym, pod warunkami naznaczonemi. Otwarto je dla handlu wszystkich 
narodów za opłatą ceł daleko mniejszych, jak opłacano kiedyś skarbowi 
meksykańskiemu; opłaty te pobierać mieli nasi oficerowie armii i floty 
i obracać na potrzeby tychże.  Postarano się, by żołnierze naszćj armii 


-i marynarki nie ulegali skatkom tego rozkazu; ponieważ zaś przywiezione 


towary, na które nałożono opłatę, mają być konsumowane przez oby waleli 


meksykańskich, przeto podobny system równa się zabraniu dochodów pu- | 


blicznych Meksyku i obróceniu tychże na nas użytek. Celem tego środka 
było, ażeby nieprzyjaciel jak najwięcćj znosił koszta wojny. (o do summy 
'kontrybucyi w ten sposób zyskanych, dołączam wam raporta ministrów 


marynarki i wojny, dowodzące, że ta wynosi około pół mil, dolarów, Ta 
-summa mogłaby być daleko większą, gdyby nie trudność utrzymania komu- 
mikacyi między portami, a wnętrzem kraju, co jednak może wkrótce usunię< 
tóm zostanie, dzięki znacznym posiłkom dopiero wysłanym. Przedsiewzięto- 


także środki, by wszelkie dochody Meksyku, tak wewnętrzne jak zewnę- 
trzne, zostały obracane na rzecz naszćj armii i naszćj marynarki, w miej- 
scach przez nasze wojska zajętych. 


"ROZMAITE WIADOMOŚCI. 


Rada dla fabryk cukrowych z systemem prassowym 
(cukrowni prasowych). i 


Zwracamy uwagę pp. fabrykantów cukrowni prasowych, na szczególny 


w rzeczywistości wielorakie korzyści, na upowszechnienie zasługuje.  Spo- 
sób ten polega na domieszaniu (nalewaniu ) do miazgi buraczanćj (z pod 
tarka otrzymanćj) nieco zimnćj rzecznćj wody, za nim się ją podda praso- 
waniu, Korzyści z tego nader prostego sposobu wynikające są następne: 
1) miazga burakowa nie podpada tak prędko alteracyi i zafarbowaniu, 
uczy bowiem doświadczenie, że tak nawodnioną miazga mnićj ulega 
szkodliwym powietrza wpływom, jak nie namoczona wodą; 
otrzymuje się (za jednorazowćm prassowaniem) więcój soku, wiado- 
mo bowiem, że sok wodnisty z dużych buraków o wiele łatwićj i 
lepićj wycisnąć się daje, jak sok gęściejszy z małych buraków ; bo 
gdy z pierwszych silnemi prassy za jednorazowem prassowaniem, 
z łatwością prawie 80 proc. soku wydobyć można, wydają ostatnie 
przy równćj sile tłoczącój zaledwo 75 proc.; : 
3) oszczędza się powtórnie prassowanie, które po wielu fabrykach, koń- 
cem uzyskania większćj ilości soku zaprowadzono, a przez naturalne 
następstwo zyskuje się także na czasie; SZĄ 
nastręcza się ta dogodność, że wytloczyny buraczane z płat ( prasso- 
wych) łatwićj wyrzucić się dsją, gdyż mnićj do nich przylegają jak 
przy nie nawodnionćj miazdze; 
5) wytłaczanie (prassowanie) miazgi mniejszćj potrzebuje siły, gdyż ta 
nowodnioną będąc, mniejszy stawia opór. e 
ma Oczyszczanie tak uzyskanego soku nie przedstawia żadnych tru- 
dności i równie w łatwy odbywa się sposób. Jedna tutaj tylko nastręcza 
się niedogodność, a to ta: Że sok staje się nieco rzadszym, wodnistość 
się w nim powiększa, co spotrzebowanie większćj ilości paliwa za sobą 
pociąga. Zarzut ten atoli nie jest stanowczy, gdy zważymy, że w wielu 
fabrykach dwa razy wytłaczają miazgę, i przed drugićm prassowaniem albo 
-ją w zimnój uchadzają wodzie, albo naparzają. Otrzymują więc powtórną 
ilość razcieńczonego soku, który także wraz zagotowanym być musi; w na- 
szym zaś razie nie potrzeba tyle wody, sok się nie bardzo rozcieńcza, spo- 
łatwiejszy. - 3 
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SOIRÉE MUSICALE 
de Mr. Servais 

-Je Dimanche 23. Janvier, a 7 heures à la Salle 
du Bazar. a 


Programme: 

1) Trio de Beethoven, exécuté par Mr. Kam- 
bach et MM. les maitres de afaale Fuchs 
et Saftel. h 

2) Air de Mazawiello, chantć par Mr. Servais. 

3) Morceau pour Violon, exécuté par Mr, le 
maitre de chapelle Haupt. 

4) Le Renćgat, scene pour voix de Basse, par 
Donizetti, chantée par Mr. Servais. 

5) Trio de Beethoven: 

6) Morceau pour Violon, exécuté par Mr. le 
maitre: de chapelle Haupt, 

7) Melodie napolitaine, chantée par Mr, Servais, 


On peut se procurer des Billets dans tous les 


magazins de musique et chez MM. Prevosti et . 


.Freundt au prix de 20 Silbergroschen les places 
réservées et 10 Silbergroschen les places non 
réservées. 


* "LIST GONCZY. 

Niżćj opisany na opuszczenie kraju wskazany 
polski przechodzca Józef Gorecki uszedł, 
zoślawiwszy udzielony mu paszport, 

Zwraca się na niego z tém nadmienieniem u- 
wagę, aby w razie spostrzeżenia go schwytano 
i od kosztów wolnym transportem tu dotąd 
przystawiono. 


Rysopis: 
Miejsce urodzenia, Warta, powiat Bartakow 


„w Polsce; miejsce pobytu Poznań; religii kalo- 


lickićj; wiek, 23 lat; wzrost, 5 stóp 4 cale; włos 


czarnobrunatny; czoło pokryte; brwi i oczy 
czarnobrunalne; nos i usta zwyczajne; włos 
brody czarnobrunatny ; broda i twarz podługo- 
wata; cera zdrowa, 
Poznań, dnia 11. Stycznia 1818. 
Królewskie Dyrektoryum Policyi. 
Hirsch. 
OBWIESZCZENIE. 


Andrzej Jakubczak gospodarz w Żych- 
lewie pod Krobią uznany został przez wyrok 


zaoczny podpisanego Sądu Nadziemiańskiego . 


z dnia dzisiejszego za marnotrawcę, nie powi- 
nień mu więc być nadal udzielony kredyl. 
Poznań, dnia 12. Stycznia 1848, 
Królewski Sąd Nadziemiański, 
Wydział spraw cywilnych. 


( właściwy) sposób postępowania z miazgą burakową, który przynosząc 


SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko- miejski w Poznaniu Iwszy wydział, 
dnia 10. Września 1847. 

Grunt Riki i Hannyfrodzeństwa Bueck 

w Poznaniu przy ulicy St. Wojciecha Nr. 124., 
oszacowany na 18,700 Tal. 7 sgr. 5 fen, wedle 
taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wykazem 
hypotecznym i warunkami w Registraturze, ma 
być dnia 28. Kwietnia 1848. przed połu- 
dniem o godzinie Llstćj w miejscu zwykłćm po- 
siedzeń sądowćm sprzedany. 


Pozostałość é. p. ojca naszego Piotra Ko- 
szutskiego dziedzica dóbr Jankowa, chce- 
my między siebie podzielić» Doniesiemy 0 tém 
niewiadomym nam jego wierzycielow. 

Jankowo pod Gnieznem, d, 1. Styczn. 1848. 

Nestor. Koszutski. 

Marya Sokolnicka. 

Seweryna Koszutska. 

Pelagia Koszutska. 

Kazimierz hr. Sokolnicki, 
jako mąż, 

Główny skład bótów War- 
szawskiel, przy rogunlicy Nowćji 
Szkolnćj, poleca W ysokićj Szlachcie i Sza: 
nownćj Publiczności 
Kaźimierz Michałowski z Warszawy. 


Wyborny tlusty miękki Limb. sér 
śmietankowy w małych i dużych 
sztukach, Teliowskie rzepki, Mosk. groch cu- 
krowy i najprzedniejszy bulion w tabliczkach 
otrzymał 


85 HF. Ephraim, Wodna ulica Mr. ©. 


„-Miesakanię dolne z trzech pokoi, kuchni, pi- 


wnicy i schowania pa ulicy Jezuickićj Nr. 8, - 


ye 


Nnzwy kosciolów. 


W kościele katedralnym ..., 
W kość. farn. S, Maryi Maga, ~. 
W kościele $. Wojciecha . +, 
W kościele S, Mavrcira 
Franċiszk. (gmina niem,-ka'ol.) , 
W kościele dawn, XX. Domin, 
W kość, Sióstr miłosierdzia , , 
W kośc. cwaniel, S. Krzyża, , 
W kośc. ewaniel, $. Piotra `, , 
W kościele garnizonowym « . . 


- Mans, Amman, 


- Pr. Grandke, 


Kier. Henner. 


Kandydat Bork. 


sób zaś sam jest prostszy i w wykonaniu 


W niedzielę dn 23, Stycznia 1948. r. 
będą mieli kazanie : 


| ge 75a 


| przed południem. 


X. Podk, Zienikiewicz 


- Mau. Prokop. . 
- Dziek, Kamieński. 


- Pr. Tomaszewski. 


Superintend. Fischer. 
R. Kons, Dr. Siedler. 


jako też dom murowany z dwoma wielkiemi 
ogrodami za magazynem od 1. Kwietnia do wy- 
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Pszenicy szefel 
Zyta dE LAT : 
Jęczmienia dt. > „. . . 
Qwsa «> "dt... +: 
Tatarki dt.» ;,; 
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opm BS 
A mA 


Grochu . dt. . . | 3 
Ziemniaków dt. . . = —|— 
Siana celnar . DFE L| — | 
Słomy kopa . « « « 5 10 — 5/25 — 
Masła garniec . 3 2:5 —|2 10,— 


W ciągu tygodnia od dnia 
14. do 20, Stycznia. 
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X. Man. Prusinowski, 


X. Pr. Fromholz. 


— 


Pastor Friedrich. 
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